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                                                                                            Garoua Boulai, 04.04.201
Drodzy moi Przyjaciele i Dobroczyńcy!


Zbliżają się kolejne Święta Wielkanocne, życzę wiec Każdej i Każdemu z Was obfitości łask od Chrystusa Zmartwychwstałego, Jego Pokoju, Radości i Miłości. Niech Zmartwychwstały Pan błogosławi każdy wasz wysiłek, każdy dzień szarego życia i przemienia go w słoneczny entuzjazm, darzy zdrowiem i pomnaża siły.

          W Polsce teraz piękna wiosna, my tez możemy powiedzieć ze mamy wiosnę, bo kończy się pora sucha i zaczynają juz padać pierwsze deszcze. Wypalone pola, które były jak pogorzeliska zaczynają się zielenic, drzewa tez wypuszczają listki i robi się bardzo pięknie, za kilka tygodni wszędzie będą rozkwitać kwiaty. U nas są tylko dwie pory roku: sucha i deszczowa. Pora mokra będzie trwać aż do końca października, największe ulewy są we wrześniu i październiku, wtedy pada nawet trzy lub cztery razy dziennie i to tak jak w Polsce oberwanie chmury. Tutaj deszcz nie tak bardzo nie pada, ale spada, pół godz. lub 15 minut i po deszczu, wychodzi słońce i po godz., dwóch już jest sucho. W porze suchej nie ma ani kropli deszczu i wszystko wysycha, potem ludzie palą te duże trawy żeby  bydło mogło swobodnie przechodzić i się paść. Grudzień, styczeń i luty w Polsce jest zima i wszędzie biało a tutaj czarno, spalone trawy i krzewy, jest bardzo smutno. Temperatura jest bardzo zróżnicowana; w grudniu i styczniu jest najtrudniej, bo dnie są bardzo gorące, temperatura w pomieszczeniu dochodzi do +35 stop. i więcej, a w słońcu więcej niż +50, natomiast w nocy spada do +15 i więcej, po takiej gorączce, + 15 to jak mróz, wtedy bardzo dużo ludzi i dzieci choruje i umiera. Każda zmiana por roku jest bardzo męcząca i duszna, dzieci są bardzo rozdrażnione, nie mówiąc juz o dorosłych!!! Potem w marcu, kwietniu temperatura się stabilizuje, a noce zaczynają się bardzo gorące, ze trudno spać z gorąca,  Na wielkiej północy Kamerunu, misjonarze wynoszą łóżka na balkony by można choć trochę  oddychać i zasnąć. W porze deszczowej nie jest zbyt upalnie klimat jest dosyć umiarkowany.

Jest teraz coraz wiecie komarów, które roznoszą malarie, przedtem spałyśmy bez moskitierom, teraz jest to niemożliwe, wieczorami żeby posiedzieć przy kolacji, czy cos zrobić trzeba szukać rożnych środków przeciw komarowych by nie być doszczętnie pogryzionym, malaria i tak bardzo często nas dopada. Jednak dzielnie z nią walczymy i nie poddajemy się. Cieszymy się z bliskiej beatyfikacji Naszego Kochanego Papieża Jana PawłaII, tutaj też ludzie Go bardzo kochają i chcemy to Święto bardzo podkreślić. Będzie nowenna przed beatyfikacją i chcemy pokazać filmy o papieżu; „Człowiek który został Papieżem” i „ Papież który został Człowiekiem”, mamy je po francusku. W rocznice Jego śmierci  2 kwietnia były u nas rekolekcje dla młodych z całego naszego Dekanatu,  tematem były przemówienia Papieża Jana Pawła II do młodych „ Młodzi, jesteście nadzieją Kościoła”. Dużo młodych w tym uczestniczyło i bardzo duże się spowiadało. Bo trzeba powiedzieć, ze w wielu parafiach spowiedź zanika, Księża afrykańscy nie chcą spowiadać. Wychowanie w Seminariach jest zachodnio-europejskie, a oni nie kochają spowiedzi. My mamy w naszej Parafii kapłanów też afrykańskich, ale dobrych, często ich mobilizujemy do rekolekcji i spowiadania ludzi i nie buntują się, zwłaszcza Ks. Wikary jest bardzo dobrym duszpasterzem i jest odpowiedzialny razem  z S. Aliną za młodzież, w nich jest nadzieja i przyszłość.  

Teraz chcemy jak najlepiej przeżyć te ostatnie tygodnie Wielkiego Postu, a zwłaszcza Wielki Tydzień, by tym większa była Radość z Chrystusa Zmartwychwstałego.

Bardzo Wam wszystkim dziękuję za Wasze Otwarte Serce na potrzeby misyjne, wszyscy jesteśmy  Wam bardzo wdzięczni. Serdeczne Bóg zapłać za wszelką pomoc materialną a zwłaszcza to ogromne i niepojęte wsparcie duchowe, które czuje na każdym kroku. Wielki Boże zapłać wszystkim Twoja Hojnością.

                                                                                                                    z modlitwą
                                                                                                                               S. Lidia  Szulc OP
